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PRZEDPŁATA. .Korjer Zagłębia* kosztują 
w Sosnowcu z odnoszeniem i pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mk. 90, miesięcznie mk. 30 — —

OGŁOSZENIA. Za jeden wieraz petitu lob je­
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście 
Mk., 13,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
___________ ulica Dęblińska Nr. 1.____________
Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC'
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wlecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylkc >d 1—8 w poi. i od 7—8 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIAtprzyJmuje Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalne), w sz y s tk ie  kom unikaty  in s ty tu c ji p ry w a tn y ch  i sp o łecz n y ch
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cena pojedynczego egzemplarza m k .  2 . 0 0  (N t G  Śląsku 5 0  f e n . ) ,  SOSNOWIEC, środa dnu 6  października 1920 roku Nr. 229 Rok X V

Władysław Ostałowski
U rzędn ik  Państwowego Urzędu Zbożowego Oddział w Sosnowcu

po długich i ciężkich cierpieniach ro zsta ł się z tym  św iatem  w dniu 3 październ ika  1920 r.,
p rzeżyw szy  lat 54.

W  zm arłym  tracim y zacnego i sum iennego pracow nika

o Kierownictwo Państwowego Urzędu
H Zbożowego Oddział w Sosnowcu.

K I N O
Od 5 do i i  października 1920 r.

Drsmłt wspiłosesuy w 5 
cs ni tle praepięknjeb wi­
doków Sewilli Paryćs i Ri­
wiery wytworni .Phoc«a* w 
MirsjiJi ze zotkomitq irtyst 

ka teatrów bisi.aóskicb
O er Odlaną w roli głównej

ONA“
NAD

PR08RAM: Pobyt g i l .  H iliir i  »  flotyll w iślini).

Dziś i dni następnych

III s e r j s  o b ra z u  p . t .

Ta jemnice Nowego Yorku
UWAGA!

K ida serjs stanowi oddzielną całość.

Od poniedziałku 4 do 10 października

BRACIA KARMAZOWY
dramat w 7 aktach  według powieści T .  D o s t o j e w s k i e g o  

«w roli Grusienki

G r y f i c *
artystka teatru „Rozmaitości' w  Warszawie

„ M m sk o  Słomkom!"
„Słowacja dla Słowa­

ków* — oto hasło, jakie 
widnieje na czele pisma 
pod tytułem „Slovak", 
wychodzącego w Zakopa 
nem (redakcje i administra­
cja mieści się w pensjona- 
cie „Wawel*), a wydawa­
nego przez Słowacką Ra­
dę Narodową,

Pismo to odczytuje się 
z niemałem rozrzewnieniem 
gdyż przypomina ono daw 
nego naszego nielegalnego 
„Polaka", który tak owo­
cnie budził ducha narodo­
wego w b. zaborze rosyj­
skim. Każdy polak odczy 
tywać pismo to może z 
wielką łatwrścią z powodu 
pokrewieństwa językowego 

„ Slovak" budzi z uśpie­
niu lud słowacki, głosząc 
przytem hasła przyjaźni

polsko-słowackiej. O sto­
sunku zaś słowaków do 
czechów najlepiej świad1 
czy odezwa słowackiej ra­
dy narodowej, umieszczona 
wNr. 33 „Slovaka“, a skre­
ślona w słowach prostych 
i dosadnych „Mssaryko- 
wa “republika jest piekłem, 
z którego słowacy pragną 
się wyswobodzić. Masary 
kowa republika jest klatką 
z której ptak słowacki 
chce ulecieć. Jest to krowa 
karmiona paszą słowacką, 
a dojona w Czechach. Je s t 
to plemię łotrowskie. Je s t 
to w swoim rodzaju gad 
któremu należy odciąć gło 
wę. Masarykowa republi­
ka jest hańbą Europy. Mv 
słowacy nie uznajemy tej 
republiki. My ją nienawi­
dzimy z całej duszy, My

k  rozbijemy. Od czechow 
autonomji nie dostaniemy, 
aui jej nie żądamy. My 
pragniemy wypędzić cze 
chów ze Słowacji. My od 
nich żądamy, ażeby poszli 
sobie do djsbła Myśmy 
ich nie prosili do siebie na 
Słowację, Oni nas okrada 
ją i nam wszystko wyjada­
ją, Ale już okradać i wy­
żerać nie będą. Struna 
cierpliwości już pęka. Na 
ród nasz dźwiga się i woła: 
Precz z czechami! Słowacka 
Ojczyzna dla Słowaków.

Odezwa ta  w całej ja­
skrawości uwydatnia ekster 
minacyiną p )litvkę czechów 
stosowaną na Słowacji, Z i  
wzór postępowania wzglę­
dem obcych narodowości 
zamieszkałych w republice 
czeskiej wzięli czesi sy­
stem pruski, który prędzej 
czy później doprowadzi ich 
do katastrofy państwowej.

Czesi zapragnęli zcze 
chizować słowaków. Za­
kładają na całej Słowacji 
szkoły czeskie, rugując miły 
a tak  nam pokrewny język 
słowacki, Nie poprzestają 
tednak na tem, ostatnio roz 
poczęh formalną walkę z 
kościołem katolickim, do 
którego słowacy są nie­
zwykle { rzywiązani. Jak  
odezwa Rady, tak i pro­
gram polityczny słowacki 
zzmieszczony w tymże nu 
merze, jest jasny i prosty. 
„Żądamy, ażeby wegrzy do 
stah co, im się nale­
ży, co jest węgier­
skie. Ale Słowacja nie 
pragnie już dostać się pod 
panowanie węgierskie. Sło­
wacja dla Słowaków. Sło­
wacja będzie samodzielnym

państwem, a ponieważ sami 
ńie jesteśmy dość silni, Nar 
Rada Sło w. pragnie, aże­
byśmy się oparli o miły, 
siiny,, 40 miljonowy bratni 
naród polski, My będziemy 
sfederowani z Polską. My 
będziemy z Polską w ta ­
kim przymierzu, jak ongi 
Austrja z Węgrami, W te­
dy będziemy silni sam o­
dzielni, bogaci i bezpieczni 
bo połączymy się z rycer­
skim narodem polskim, 
któremu sława! sława! po- 
trzykroć sława!

W e wstępnym artykule 
prof. dr. F. Jehlicka oma 
wia stosunki religijne 
na Słowacji i kończy 
swój artykuł zape­
wnieniem że, gdy Słowacja 
połączy się z Polską, w te­
dy zabezpieczymy sobie 
naszą wiarę i nasze kościo 
ły!

Pełen jest nadziei i otu 
chy lud słowacki „Wierzy 
w pomoc Polski, która po­
wodowana uczuciem spra­
wiedliwości nie odmówi 
bratnemu narodowi swej 
pomocy w decydującej 
chwili. .K iedy to  przeczy­
tasz pisze „Slovak" w ar­
tykule „Nadej Slovenskocho ; 
naroda" — milv słowaku 
i słowaczko, połóż rękę na 
sercu, skieruj swe oczy ku 
niebu i składaj dziękczynię j 
nia Panu Bogu. Będziemy 
wolni. Będziemy samodziel 
ni. Nie będziemy niewol­
nikami czechów, ani W ę ­
grów. Bóg i polski naród 
pomagać nam będą!" Sądzi­
my, że wielu z nas zain­
teresuje się bliżej „Slova- 
kiem", który tak barwnie 
i żywo maluje umiłowania i 
nastroje pokrewnego nam 
ludu słowackiego i propa­
guje tak  pożądane dla 
stron obu braterstw o 
polsko-słowackie.

S. F.

„La Tempi" „o Polsce, 
Sowietach i Litwie".
W artfkoia wstępnym > 25 

września rozpatraje oficjała? 
dziennik francuski, dotychcza- 
•o w ) przebieg konferencji ry­
ckich I ror.wói konfliktu polsko 
rosyjskiego. Nawiązując do zna 
nsj dek la rac j i  Jofiego, zmienia- 
tącej zasady rokowań pokojo­
wych po atronia rosyjskiej 
wspomniany dziennik wywo- 
d t i :

„O czyw iście na pierwszy 
rzut oka widoczoam tact a 
atrocy rządu sow ieckiego usiło­
wanie zawarcia nokolu z Pol­

ską. J s ia li  cię stwierdzi, źa  
bolszewicy zreekają cią swa) 
pretensji rozbrojeni* Polski i 
wykonywania prawa swobodna* 
go przejazdu przez polskie ta* 
rytor|um dla 'nawiązania sto ­
sunków handlowych z Europą 
centralna, to naloty sobie po­
w iedzieć, ta  bolczowicy w y­
ciągnęli logiczną ko .klux|ą z 
klęsk, poniesionych przez armję 
rosyjską. A le Moskwa nia ma 
zupełnie zamiaru przyznać się  
do pogromu, doznanego na rów­
ninach Polski, a wiadomo zra* 
•ztą dobrze, ta  przywódcy bol­
szew iccy usiłują ocalić awój 
autorytet, wmawiając w maay 
rosyjskie, ta  doznali tylko chwi­
lowego niepow odzenia, która 
natychmiast będzie • usunięta 
zwycięskim marszem na War­
szaw ę*.

W dalszym ciągu autor arty­
kułu tłom sety , ta  bolszewicy  
polrssbują natychmiastowego po­
koju, ze względu na zbliżającą 
się zimę i na zwycięstw a gen. 
W rangle.

.L sn in  potrzebuje za katdą  
cenę pokoju z Polską. W obec­
nej chwili gotów 'urządzić go w  
ten sposób, aby ten pokój był 
tylko przerwą. C ót to znaczy, 
t e  Rosja aowiecka czyni obec­
nie ustępstwa ze swych zasad  
i s  korzyści tary ter jalnych, je* 
ta li tylko uzyska przerwę, któ- 
ta  pozwoli na organizację Jej 
sił, przegrupowanie wojsk i pod­
jęcia pod jakimkolwiek pre- 
tskitam  kampanji wojennych. 
Tektyka rządu sow ieckiego  
zmierza widocznie do tego, aby 
po zawarcia pokoju z Polską, 
rzucić w szystkie siły na W ran­
gle, a po jego pokonaniu zwró­
cić się przeciwko Pol co”.

Następnie autor artykułu 
przechodzi do omawiana spo­
ru litewsko polskiego, podzie­
lając w swoich wywodach sta ­
nowisko naszego rządu. J ete li 
prawdziwemi są fakty narusze­
nia neutralności przez Litwę, 
„to byłoby rzeczą niezrozumiałą, 
gdyby polscy byli zmuszeni u* 
trzymywać swoje wojska poza 
iinją dernarkacyjną, podczas gdy 
równocześnie z drugie) strony 
na terytorjum lltewakism siły 
bolszewickie miałyby możność 
swobodnego przegrupowania. 
Należy zatem oczekiw ać wyniku 
czynności przeprowadzonych  
przez komisję ligi narodów, 
która ma czuwać na mie|scu  
nad ściąłem wykonywaniem neu­
tralności na spornych teryto­
riach*.

Jak widzimy więc w spra­
wie sporu litewsko-polskiego. 
„Temps" objawia niesłychaną 
wstrzem ięźliwość, uzależniając 
swoje stanowisko od wynika  
badań komisyjnych.

I M elo  Soska
K em ie.a M ięd zy so ju szn icza  

a p rasa  górn ośląsk a ,
BYTOM, (wi.) odbyła się 

tu konferencja przedstawicieli 
Związku prasy górnośląskiejjjz 
zastępcą przewodniczącego  
Kom isji * M iędzysojuszniczej
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{{•a. M artinim , w obecności 
p rz ąd ttew ic ia li A agl|ł i F rancji. 
P rzedm iotem  konferencji bęło: 
u tw orzen ie  przedstaw icielstw a 
p ra sy  górnośląskiej p rsy  Komisji 
in te ra ljso ck ie j, inform ow ania 
p rasy  p rzez  kontro lerów  pow ia­
tow ych w w y p ad k ach  niezw y­
kłych zajść lokalnych i pow oły­
wani* m ę ia  zacfan ia prasy  
górnośląskiej w kw astjach  ze- 
w iaszania gazat.

K om itja  przy ję ta  propozycja 
p riad itaw icel>  p ra sy  i w yraziła 
nadzie ję , że ta  ostatn ia  będzie 
w zapalnym  z n ią kon takcie  i 
uczciw ą w ośw ietleniu w y d a ­
rz eń  i sp raw  a k tu e ln y ib  z ty c ia  
lokalnego.

Nowy transport urzędników 
kolejowych na G. Śląsk.
W RO CŁA W , J a k  nam  do­

noszą, niem iecką kole |ow a d c  
rekcia  z W rocław ia sam iarza  
na G . Ś ląsk  w ystać now y tra n s ­
p o rt urzędników  kolejowych. 
Z arząd  stacji w L nurahucłe o- 
trzym ał od dyrekcji kolsjow eł 
z W rocław ia w iadom ość, i t  od 
1.X, br. zostan ia na G  Ś ląsk  
p rzesied lona  znaczna ilość u 
rzędaików  kolejowych, a mię 
dzy nimi te k ta  zaw iadow cy i 
asystenc i. Rodziny owych u- 
rzędm ków  m ają pozostać w 
Niem czach, zaś u rzędaicy  ma 
ją  zam iesakec w barakach  n a  
G , Ś ląsku. P o n iew at u rzęd n i­
ków  na kolejach górnośląskich 
jaat naw et za  wielo, w prow a­
dzan ia  leszcza u rrę d o k ó w  z 
głębi Niem iec niem a innego ce­
lu jak w ydalania za a łu tby  
w szystkich urzędników  polskich, 
k tórych m iejsca m ają zaląć 
Niemcy ł przygotow ać podstaw ę 
w raz ia  zupełnego strajkn  kole­
jowego jaki zam ierzają Niemcy 
u rząd z ić  w krótkim  czasie.

Kom isja M iędzyaojussnicea 
pow inna energ icznie w kroczyć 
w spraw ę tę  i pokrzyżow ać no­
we zbrodnicze m achinacje N iem ­
ców w rocław skich, k tó rzy  chcą 
uczyn ić z G, Ś ląska kraj c iąg­
łych  rozruchów  i niepokoi,

Ojciec św., a przyjazd biskupa 
wrocławskiego na G Śląsk.

RZYM . S tojący bliako W a­
ty k an u  dziennik  „O sserw ato re  
Rom ano" p rzy so si wiadom ość, 
te O jciec św . zw rócił się do 
R ady  Ligi N arodów  z wnio­
skiem  o pozw olenie na p rzy ­
jazd  na G órny  S lą tk  księcia— 
b iskupa w rocław skiego, ks. k a r  
dynała dr, B srtram a. W spom ­
n ian e  pism o dodaje, t a  w W a­
tykan ie  panu je  n iezadow olenie 
x pow odu stanow iska M iędzy­
so juszniczej Kom  aji w zględem  
księcia  K ościoła. W yrażono 
naw et zdanie, ;te M lędzysofu 
aznicza KomUja w yrządza 
k rzy w d ę księciu —  biskupow i. 
G órny  ;Sląsk pod lsga w ładzy 
księcia— biskupa w rocław skiego 
dopóty , dopóki nie nastąp i

przejęcie  obszarów  p leb iscy to ­
wych p rzez  rząd y  polskie.

Nieboszczycy niemcy będą 
głosować na G. Śląsku.
M Y SŁO W ICE, (wł.) O d kil 

ka dni na  cm eatar*  m iejsco­
wy przybyw ała da jro im aittze  
indyw idua * opasłych niem rów  
(iakby trw e s m  w ziętych z.». Ko- 
cyn d rs) i dzięki tem u, t e  em sn 
ta rz  na po lecan ie m iajscowego 
p ro b este z a , ślązaka, pochodzą* 
csgo z R ybnika jest d*!«ń in c e  
o tw arty  — spisują gorliw ie na  
zw iska zm arlfcb .

J a k  się okazuje , spisy nie­
boszczyków , spoczyw ających 
na wspom nianym  cm entarzu , 
przygotow yw ane są dla celów 
p leb iscy t wych.

Dowodzi to, t e  niem cy chcą 
dow ieść itiem ieckości G . Ś ląska 
naw et p rzy  pom ocy zm arłych 
w spółrodaków , którym  w dniu 
głosew anła k e tą  sm a'itw ych 
wstać, b r  św iadczyli przy  u r­
nie plebiscytow ej n a  rzecz  
„D eu ttch landn".

Generał Le Rond na Góri 
Śląsku.

O PO LE. («!.). W n i.dL ......
dnia 3 go p»źdsiern?ka general 
Le R ond w rócił oa G órni 
Ś ląsk .

Gen Le Rond o sytuacji na 
G. Śląsku.

PARYŻ. (wł). G in e ra ł  L i 
R ond m isi rozm ow ę z kora* 
p o n d en tem  dzien n ik a  p a ry sk ie ­
go .L e  P etit Parisian". 'W  ro z ­
mowie tej ośw iadczył, t e  po­
rząd ek  na G ó o rm  Ś ląsku test 
zupełnie zaprow adzony. Ko- 
misia Koalicyjna, k tó rą się os­
k a rża  o stronniczość, została 
te r a s  uznana za p ośredn ika  
m iędzy dw om a przeciw nikam i 
Z adaniem  naszem  jest d o p ro ­
w adzen ie  do spraw iedliw ych wa 
ran k ó w  głośow anle,

N em leck a  naganka przeciw  
generałow i La R ondow i na  nic 
eię więc nie p rzy d ała . R<ąd 
angielski ośw iadczył n aw et, t e  
pod  żadnym  w arunkiem  nie 
w yśle w iększych oddziałów  
w ojska na  G órny Ś ląsk,

Panowanie przybyszów nie­
mieckich na Górnym Śląsku

1 K A TO  W IC E  (wł.) J a k  w ła- 
domo, oodczas układu  m iędzy 
p. K orfantym  i k«. Ulitzka w 
dniach tegorocznych rozruchów  
górnośląskich, została po d p isa­
na ugoda, w której obie s tro ­
n ę  ugodziły się na  w ydalenie 
obcoprzebyszów . Tym czasem  
mimo tego w ałęsa się po G ór 
nym Ś ląsku leszcze b ardzo  w ie­
lu ro rm sit ch berh ń csich  opry- 
szków , k tó rzy  na now o zaczy- 
n a |ą  n apadzć na  ludność pol­
ską. Znam ienną rzeczą  jest, t e  
dy rek to ram i tych rozm aitych 
band  niem ieckich są p rzew a tn ie  
osoby z różnych Sw iąsków  n ie ­
m ieckich.

ł

Wojska sowieckie w panicznym odwrocie.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA (P.A.T.)
Nieprzyjaciel na razie nie 
zdolny do stawiania oporu, 
wycofuje pospiesznie swe 
zdemoralizowane oddziały 
w kierunku wschodnim.

Czołowe podjazdy na­
szej grupy pościgowej do­
cierają do Kojdanowa i 
Stankowa. W rejonie Mi­
ru zdobyliśmy pociąg pan­
cerny, 5 dział, 8 karabin, 
masz. oraz 300 jeńców, po* 
chodzących z 3 rozbitych 
dywizji sowieckich.

W akcji na Snuw od­
działy wielkopolskie wzię­
ły 500 jeńców. Na północ­
nym skrzydle Litwini w 
dalszym ciągu zachowują 
postawę zaczepną. Dn. 4 
bm. po poparokrotnych a- 
takach, poprzedzonych sil­

nym atakiem artyleryjskim 
wojska litewskie zdołały 
sforsować rzekę Bereczan- 
kę. Nasza kontrakcja w to 
ku. Ostre walki miały rów­
nież miejsce pod Oranami, 
gdzie stwierdzone aktyw 
ny współudział oddziałów 
bolszewickich.

Nieprzyjacielskie samo­
loty bombardują stację 
kolejową Orany. Jeden z 
samolotów został przez nas 
przestrzelony. Pozatem w 
kontratakach zdobyliśmy 
3 kar. masz.

Utwierdzają te akcje 
wrażenie, jakgdyby silniej 
sze oddziały litewsko bolsze­
wickie przygotowywały się 
do ataku flankowego od 
północy na nasze komuni­
kacje.

Ofenzywa i>a Odesę.
MOSKWA. Radjo. W e- | wania się do wpłynięcia na 

dług wiadomości wiarygo- morze Czarne. Jak sły- 
dnych francuska flota sró- chać, ma ona wiąść udzia 
dziemnomorska miała o- w ofenzywie na Odessę, 
trzymać rozkaz przygoto-

Wielomilionowe nadużycie.
W ARSZAW A, (wł.) „Ku* 

rjer Warszawski" donosi, 
że w intendenturach armji 
działającej we Wschodniej 
Galicji, oraz byłej I armji 
wykryto miljonowe nadu­
życia, pociągając winnych 
oficerów do odpowiedzial­
ności Ujawniono również 
olbrzymią kradzież w je- 
dnei z fabryk warszawskich,

która obowiązała się zwra­
cać resztki z dostarczo­
nych ubrań wojskowych, 
wyrabianych z materjału, 
wydawanego przez inten 
denturę. Prócz wysokich 
łapówek rozporządzano lek 
komyślnie pieniędzmi, lub 
puszczano pro iukty na pa 
sek. Śledztwo w toku.

20 m ilj nowa uśiżjtii
W ARSZAW A (wł.) „Ku- 

rjer Warszawski" donosi, 
że w Lublinie wykryto na­
dużycia przy dostawie bu­
tów dla armji. Nadużycia 
sięgają dwudziestu miljonów

p r z ;  i n t a w i c i  s i t  n a j i .

marek. Sprawą tą zajmu 
je się sędzia Rundo oraz 
posłowie delegowani z 
sejmu, Gdyk, Staniszkis i 
Trzciński. Śledztwo zata­
cza coraz szersze kręgf,

Olbrzymie rozrucl
KOPENHAGA. (PAT). 

„Politiken" donosi z Nar­
wi, że przyszło do zabu­
rzeń; 12 osób komitetu, 
k tóry miał być wysłany

iy w Petersburgu.
do Moskwy w sprawie u- 
zyskania pomocy zostało 
rozstrzelanych. Rozruchy 
w Petersburgu przybierają 
coraz większe rozmiary.

Boisz, tracą S y b e r j ę
ROTTERDAM. (PAT), j Syberji. Wszystkie bol- 

dziennik „Rotterdamer" po- i szewickie dywizje, jak  się 
daje tygodniowe sprawo- zdaje opuściły front wscho- 
zdanie angielskiego mini- dni. -Bolszewicy tracą na 
stra wojny o sytuacji na Syberji grunt pod nogami.

T E L E G R A M Y ,
Wygwizdanie c z ło n k ta  

d ilsg ic jl so v iic k ii j
RYGA. (RAT) Człon­

ków delegacji sowieckiej 
spotkała w tych dniach 
niemiła przygoda. Zostali 
oni wygwizdani w ogrodzie 
„Victoria" za to, że protes­
towali przeciwko śpiewaniu 
kupletów antyb olszewickich 
Członkowie opuścili ogród.

IrąźOBRikf dl* Polski.
LONDYN (PAT) H*vas 

Donoszą tu o przybyciu 
do Szkocji pewnej liczby 
niemieckich okrętów vojen- 
nych, między innemi 5 
krążowników, które będą 
przeznaczone dla Polski.

O konw. poliko-gdańtkiej.
G D A N SK  (PAT). Z P aryża 

donoszą, t a  Regina! atr T ow ar 
w yjechał ponow nie s P aryża do 
L ondynu, aby tam  omówić ępra 
wę do tyczącą konw encji pol­
sko gdańskiej.

Robotnioy amerykańscy 
przeciwkó sow  etom,

N EW  YORK (East E xpress) 
A m ery k ań tk ł zw iązek pracy 
lezący 5 000.000 członków od 

mówił w szelkiego so lidarysow a 
nie się z robotnikam i angielski­
mi jak rów nież ze  w szyytkiem i 
europejtk iem i stow arzyszeniam i 
m iędzynarodow em i, dążącem i 
do rew olucji w myśl uchw al 
m iędzynarodow ego kongresu 
•yndykalistów  w A m sterdam ie.

P rezy d en t am erykańskiego 
zw iązku pracy Sam uel G om pera 
ogłosił list, odm aw iający ‘ ucz# 
*tniczeoia we w szelkich za rzą  
dzenfsch, m ających na celu po 
m oc sow ietom  w w ojnie o rze  
ciw Polsce, jJednocześn ie  Goni 
ners po tęp ia o tw orzen ie  w 
Aoglji kom itetów  czynu jak r ó ­
w nież i akcję syndkalistów  wio - 
■kich, bow iem  ta  b i ta  zo rgsn i- 
* owa a a w ten  sposób, że zbie­
gła się z atak iem  bolszew ików  
ms W arszaw ę. W i  konkluzji 
G om ora* ośw iadcza, iż ro b o t­
nicy am erykańscy  w olą ustrój 
dem okraty  cny niż d yk ta tu rę  
podobną do sow ieckiej.

Rozwiązanie S. I .  w  Łodzi.
LODŹ, 2 X  (PAT). Dziś 

odbędzie się p rssg ląd  członków 
S traży  O byw atelskiej na m, 
Ł ódź, potem  S traży  będzie  roz 
w iązana.

Wojska sow ieckie żądają 
p okoju. 

HELSIN G FO RS, 2,X (PAT).
Hav*s. P o tw ierdza ją  w iado­
m ość o  dem oralizacji wojsk so­
w ieckich, k tó re  organ izu ją  w szę- 
dziew iece za poko|em . W  N ar­
wi w ybuchły rozruchy.

Liczebność armji sowieckiej.
LW O W . W edług o trz y m a ­

nych tu  źródłow ych inform acji 
arm ja isow iseka liczy obecnie 
122 dywizji, k ażd a  po 3 b ryga­
dy, b rygada sa ś  po 3 pułki, 
k ażdy  puik  po 3 bataliony, p o ­
dzielone na 3 oddziały, każdy  
po 150 ludzi D yw izje po siad a­
ją ledw ie po 20 dział. A m unicja 
dow ożona jest w yłącznie na  
cbłopsktch podw odach.

JCrabini i red Strońsbi.
W Rztczypaipcli*. czytamy.
, Naród'* p odaje  s innego 

jak iegoś pisem ka, podebaego 
poziom u , p rz e d ra k  listu  o- 
tw ariego  pani H elsnv  h r. My 
cM skiaj z  K r te x o w ic ,  w k tó ­
rym  d w a razy  w spom niane jes t 
nasz* pismo.

W  s m iarka, ś a  .stronn ic tw o , 
k tóre wydaj* , R zeczpospo litą"  
sprzedało  o b s Ś ląsk  , zap rze­
paściło G d ań sk " i t. d. św iadczy 
d o s ta tec zn ie  o stan ie  um ysło ­
w i m p io rące j i  tych, k tó rzy  to 
ogłaozeją.

O prósz  tego saś  js s t  tam  
pyton)*:

C sy  to  praw da, i e  red ak to r 
, R ieczypo*po!itet<( Lew in S troń- 
*k) ( *et żydsm ?*.

Papiery  rodow e redek to re , 
n ie  gorsz niż M ycielskich, na 
aazw iiko  S troński, tou t court, 
a tak że  w szystko inne, too t 1-og, 
jest w po rządku  i do o b ejrzen ia  
dla cirkaw ej hrabiny.

Jtar. Zjednoczenie £ndowe 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W  niedzielę, do. 3 bm. o g. 
3 popoł. w sali S tow arzyszenia 
robotn ików  chrześcjańfk icb  w 
Sosnow cu odbył się n iezw ykle 
liczny wiec, % ' ud  słałem p rzed ­
staw icieli praw ie całego Z agłę­
bia, zorganizow any p rzez  Z a ­
rząd  O kręgow y N arodow ego 
Z jedaoczsn la  Lud. w Zagłębiu 
Dąbrow skiem .

Z sgsti w lec pracow nik ko­
palni „R enard* p. P iotr G ałę- 
z io w sk ; na przew odniczącego 
oow ołano p rzez  aklam acię p. 
K ow alskiego, u rsęd n ik a  T -w a 
Sosnow ieckiego, a na asesorów  
p. Nowaka, górnika kopalni 
aR e n a rd " ,  i Czaplińskiego z 
G rodźce.

Po przem ów ieniach spraw o- 
(daw czych  posła W ojciecha
Idziaka, górnika kop. «W iktor", 
t posła d ra  S tefana Falków - 
skisgo, uchw alono jednom yślnie 
n astępu jące rezolucje:

1) Z ib ra n i w yrażają  głęboką 
radość z pow oda św ietnych
zw ycięstw  n aszsj armji nad
bolszew ikam i i sk ładają  żo łn ie­
rzow i polskiem u i jego dow ódz- 
cora cześć 1 gorącą oodziękę. 
(O krzyki: cseśćl cześć!) Ż ądają 
tsż , ażeby  Państw o zaopieko­
wało się należycie inw alidam i 
i w daw em i i sierotam i po zm ar­
łych bojow nikach,

2) Z ebren i akładeją s e r d e ­
czną podziękę naszej p rz y ja ­
ciółce F rancji za w ydatną po­
moc, z jaką pospieszyła w k ry ­
tycznych d la nas dniach s ie r­
pniow ych. R sąd  polski w inien 
w jaknajkrótszym  czasie za ­
w rzeć form alną konw encję w oj­
skow ą z F rancją , p rzez  co p a ń ­
stw a te  obopólnie zabezp ieczą 
się na przyszłość od  ataków  
N iem iec.

3) Z abrani p ro testu ją  p rz e ­
ciwko decyzji R ady A m basado­
rów , k tó ra  p rzez  n iespraw ied li­
we rozstrzygn ięcie  sp raw y  C ie ­
szyńskiego, S p iża i O raw y, p o ­
zostaw iła pod panow aniem  — 
prow adzących  a a  w zór pruski 
politykę eksterm inacyjną— cze- 
chów te ren y  czysto polskie z 
liczną i w ielce patrio tyczną lu­
dnością polską.

4) Z ebrani p ro testu ją  p rze ­
ciw know aniom  aism ców  na 
G órnym  S lą ik u  i w G dańsku  i 
dom agają się od rząd u  po lsk ie­
go dopilnow ania zarów no p le­
biscytu na  G . b ląsku , ażeby  nie 
doszło taca do tego rodza ju  n a ­
dużyć ze strony niem cow, ja­
kich byliśmy św iadkam i na W ar- 
mji i Ma ru rach , i dopilnow ania 
spraw y G dańskiej w P e r s ia ,  
Dy konw encja pclsko-gd ttń ika 
w ypadła w myśl życzeń  tra k ta ­
tu  W ersalskiego.

5) Z ebrani w zupełności a- 
p robują działalność klubu Na­
rodow ego Z jednoczenia L id ., a

szczególności jego szczere  
dążności do w ysuw ania w S ej­
m ie p lanu  p rac  konkretnych  i
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B i t r m

Władysław Ostałowski
Urzędnik Państwowego Urzędu Zbożowego w Sosnowcu
po d łu g ic h  i  c i« tk ic b  c ierp ien iach , opatrzony ćw, S akram entam i, zasnął 

vr Bogn dn. 3  październ ika , przeżyw szy la t  54.

E k sp o rtac ja  aw łok z domu przy u l. M arjaokiej 6 do kośc io ła  p i-  
ra łja ln eg o  w P o g o n i, n as tąp i dn. O październ ika o g o d i. 8  rano, gdzie b i ­
dzie odpraw iane nabożeństw o żałobo?. N astępnie teg o  sam ego dnia o go- 
d iin ie  5 po po ładm u odbędzie s i l  w yprow adzenie na  cm entarz Sosnow iecki.

Na sm utne te  obrzędy zap rasza ją  k rew nych , p rzy jac ió ł i  znajom ych 
pozostali w nieutu lonym  ta lu

1695 Żona, córki, synowje, synowe I wnuczek. |

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ukochane­

mu synowi naszemu
ś. t  p.

Stanisławowi Rudzkiemu
p u d c b o p ą t e m u  101 pultu piechoty

a przedewszystkiem-ks. kapelanowi garnizonu Będzińskie­
go, Dowództwu Garnizonu m. Dąbrowy Górniczej, Komi­
tetowi Obrony Państwa, Narodowemu Kołu Polek, Straży 
Obywatelskiej, Harcerstwu, p. Chmielewskiemu za wyko­
nanie pień'religijnych, Kolegom, którzy na barkach Swych 
ponieśli drogie nam zwłoki na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za słowa pociechy 
w tym strasznym nieszczęściu składamy z serca płynące 
„Bóg zapłać", nieutuleni w żalu

Rodzice i rodzeństwo.

przeciwdziałaniu waśniom par* 
tyjeym.

Zawarcie szybkiego i spra 
wiedliwego pckojo, reorganiza- 
cja armji, zawarcia konwencji 
z państwami % nami aprzymie- 
rzonemf, odbudowa zrujnowa- 
nago przez wojnę kraju przy 
współdziałania i pomocy fia ta  
aowaj Ameryki i wraazcia azyb 
kia uchwalania Konatytocji, 
która przyczyni się do uitala 
n i. prawnych ztoiunków w pań* 
stwłe, — oto baała wyzuwana 
przaz Zjtdnoczania, a która 
znajdoją ogólna zrozumienie i 
poparci*.

6) Zabrani wyrażają ewe 
palna zaufania Zarządowi Klu 
bu, Zarządowi Głównemu stron 
nictwa Nar Zj.daocsenla Lud., 
a takie b, presydantowi mini* 
atrów, b. obecnemu ministrowi 
.praw wewnętrznych panu L. 
Skulskiemu.

Wite zakońctono odśpiewa­
niem .Roty".

Pitśń skautów.
Id iem y, sk iu o i m łodzi, w bój 
Po *ł»wę, po zw ycięstw o.
Ni« s trsszo y  dla n o . tru d  n i znój,
Nie s tra szn e  —  śm ierć , m ęozenatw o, 
Nie i trs s z n y  d ie nas eh y try  w róg 
Ody dopom aga Bóg!
Nam dopom aga Bógl

Id iie m , k rw ią  w ła s tą  znacząc sz lak , 
P rz ez  SLuatoazone niwy.
Nad nam i p łynie  srebro* p tak .
P rzed  aami w róg  zdradliw y.
Lecz nas m e zmoże podły w róg 
Ody dopomaga Bóg!
Nam dopomaga Bóg!

Idziem  bez trw o g i tam . gdzie  w róg , 
P n sto sz y  naszą ziem ię,
Przem eo pom ote zw alczyć Bóg 
W ypędzić obse plem ię!
Nieob d r ly  przed nam i c h y try  w róg, 
Nam dopom aga Bógl 
Ram dopom aga Bóg!

Irenm Wolska
Soanow iec, 24 w rześn ia  r .  b.

Rb. W ierszyk  te n  nap isała  1 2 - le tn ia  
U z e n io a  —  S taaow iczaaka.

Kronika.
— Od R edakcji. W związ­

ku z oatatnieml przejściami, do- 
tycsącumi .Kurjera Zagłębia", 
redaktor Józef Maciejowski, 
niedomagający ostatnłeml czasy 
na aeret, zaniemóg’, wobec cza- 
go kierownictwo w Redakcji 
objął > aakratarz p. Józef St. 
Stacbaraki a aakratarjat rada- 
ktorowa p. Hsliaa Maciajawaka.

— Pożar przy ul. S ienkie 
w ic ia . Ooagdaj o godzinie 
12 ł pół w nocy w mieszkania 
azowce w budce drewnianej 
przy ul. Sienkiewicza od żela­
znego pieca zapaliła alf poś 
ciel a od niej cały budynek, 
Wkrótce oożar objął i sąsiad - 
nte zabudowania drewniane ko 
wala które spaliły alą doszczęt­
nie. Z wielka tradoośclą udało 
eią wynieść z płonącego bu­
dynku znajdu|ące nią tam i po­
grążone we śnie dzieci, Zaalar 
mowana atreż ogniowa miejska 
ochotnicze, mimo iż pożar pow- 
atał toż przy remizie strażac­
kiej, przybyłe w czasie, gdy 
pożar objął już cało domostwo. 
Kiedy pożar miał aią ku końco­
wi, przybyły jeszcze straże o- 
gniowe z T*wa .Hrabia R e­
nard*’, Walcowni Milowickiej i 
kop. .W iktor" w Milowiceeb, 
która ostatecznie ogień stłumi 
ły. Peniewat ogień, natrafiwszy 
na materjał aueby łatwopalny 
rozszerzał aią szybko, nie zdą­
żono wyratować większości 
sprzętów, znajdujących aię w 
mieszkaniach płonących, Straty 
eą bardzo znaczne,

— F ab ry k a  zapędów  w i­
rów kow ych w G nieźnie Do­
noszą oacD o powstania w 
Gnieźnie fsbryki wirówek (cen- 
tryfog) typo .Alfa L*val* i in­
nych. Są to pterwa&e poczyna 
nia krajowe w kierunku unie­
zależnienia się od granicy

(Niemiec i Szwecji) w tej ga­
łęzi przemysłu. Właścicielem 
fabryki je it p. Stanisław Ró- 
żakolcki,

—Przedłużenie  subskrybeji. 
Na skutek polecenia p. Ministra 
Skarbu, termin zakończenia za­
pisów aa 5 proc. diugotermioo 
wą pożyczkę 1920 r. odroczono 
do dnia 31 paźdrisrntka r. b. 
A więc aisch się sp ien ą  opie 
a z* li i niech spełnią obowiązek 
względem Ojczycay.

— Wykład prol, Tadeusza 
Fiedlera, W nadcbodsącą 
niedzielę odbędzie cię w ssli 
Sto». Techników (ul. Czysta 
nr. 9) wykład prof, politechniki 
lwowskie) p. Tadeusze Fiedlera 
. 0  zasadach opalania".

— Osobiste. W mieście
natsem bawi znany prtfesor 
politechniki lwowskiej pi Tade­
usz Fiedler, który, knrzystsjąc 
z fłrjl letnich, udziela chętnie 
i bezpłatnie pomocy zakUdom 
prsemysłowym Zagłębia w **- 
brasie teoretycznym i praktyce- 
aim  u  dzisłu budów* me«zyo.

— O łaźnię m iejską. Nie 
i«dank:otai« poruszaliśmy na 
łamach pisma naszego palącą 
pbtczab# zbadowaaia racjoaal 
^*j i sanitarnie ursądsooel l«- 
ź ii  miejskie!. N.«»t*ty, p iiaale 
■* tej aprawie je»t przystawia­
ną.,. sycyfiwą pracą, która, jak 
ta u nas *)ę mówi — ptu się 
r<a bade o n  zd»,„ Z*, di* z 
rai**t Zagłębia, mimo tak wisi 
kie) ilości ludności robotniczej 
oorgądnsi isź ii nie ma< Msią 
tsm co prawda, niewielkie leż­
nie prywatne niektóre zaHady 
przemysłowe,,. Kto i kisdy jed­
nak poważnie o tej sprawie po­
myśli?...

— N asza „neutralna** in te­
ligencja. W dniu 30 bm. roz­
patrywana była w sądzie poko­
ju sprawa p. Adama Branickie- 
go, właściciele kantoru wymia­
ny pieniędzy, który w dniu 7 
stycznia r. b. pos ąpił w soo- 
aób brutalny z Matjeoną St... 
przy wymianie (iaoiędzy, gdy 
ta, wymieniwszy w tego kanto­
rze 100 koron na 77 mk., po 
•prawdioaiu w innym kantorze, 
gdzie |ej dano ze 100 koron 82 
mr., zażądała zwrotu swych 
pieniędzy. P. B. wówczas 
chwycił ją pod styię i szarpiąc 
brutalnie, wyrzucił za drzwi. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
zastosował d i  i . B, najwyższą 
karę ze zakłócenie spokoju pu 
blicznego b ,, 100 marek grzy­
wny, (i*k na p. B. dość uiaio.)

Podobno p. B„ inteligentny 
pasjonat nie pierwszy rac miał 
tsgo rodzaju wypadek. Przy 
tej ckasji musimy zaznaczyć, 
ze wysokość kar, wyzaacconych 
ze. różnego rcdcajc przewinie­
nia, podlegające kompetencji 
sądu pokoju, inat tak .nieznacz­
ne w stosunku do diiajejszej 
wartości pieniędzy, że należa­
łoby Kodeks Karny poddać 
gruntownej rewizji w celu pod­
niesienia zaaczsnia tych kar.

— Kradzież kartofli i bu­
raków, Na polach należących 
do wsi i gm. Łsgiaza zostały 
zatrzymane w czasie kradzieży 
kartofli i buraków, Zberecka 
Marje, Gębor.ska Ołylja i Zbe 
recka Janina zam w Będzinie 
ul. Kościelaa Nr, 8., które zo­
stały zwolniona za zobowiąza­
niem. Protocol przesłano do 
Sądu Pokoju w Czeladzi;

— Pątnicy z Janowa na 
Ja sn ą  G órę Przez Szopieni­
ce przybyła wczoraj rano do 
Sosnowca kompanja górnoślą- 
zaków i górooślązaczek z Ja ­
nowa, w ilości 500 osób z 6 
sztandarami i księdssm na ese- 
1*. Przy dźwiękach orkiestry 
kompanja przemaszerowała 
przaz miasto udając aię n«s 
dworzec dyr. war#*., skąd pą 
tnicy wyjechali do Często­
chowy,

Zwracały ogólną uwagę gór- 
noślązeczkl schladnte i barwnie 
przyodziane. -_____

— Urząd rozjemczy dla 
spraw mieszkaniowych zgod­
nie z dekretem o ochronie loka 
torów z dnia 28 czerwca 1919 r.

rozpoczął iuż ewe czynności. 
Siedzibą Urzędu jest Sad Po­
koju, gdzie sekretarz Urzędu 
roijemczego p, Michaelis przyj 
muja codziennie interesantów 
od godz. 4 do 6 pp, w spra­
wach zatargów pomiędzy loka­
torami a właścicielami nieruebo 
mości. Prezesem U żąda roz­
jemczego jest o. J  Wolff, wice­
prezesem p. K Lipski,

— Sprawa zjednoczenia 
kooperatyw. W duiu dzisiej­
szym w lokalu Stow. Spożyw­
ców w Sosaowcu o godz. 7 
wieczorem odbędzie się wspól­
ne posłodzenie komisii zjedno­
czenia kooper ty wy ."„Rtemieśl- 
nlk" i Stow. Spożywców, na 
Wtórem omówieni Ubędzie sor* 
wa połączenia się obu koopera 
tvw w jedno Stowarzyszenie 
Spółdzielcze,

— Stopniow e uruchom ien ie  
W olnej W szechnicy Polskiej, 
Senat W. W. P. Naostatnlem
posiedzenie d. 17 wrastała r.b. 
łącznie z przedstawicielami 
Między wydziałowego Komitetu 
Akademickiego W. W. P. 
Rozważał sprawę ewentualnego 
uruchomienie uczelni! Z*« 
żywszy znaczne poprawianie 
się sytuacji m litero*; oraz t« 
krzywdy, które poast Państwo 
i Kutkiem bezczynności wyż­
szych uczelni, postanowiono w 
zasadzie Woioą Wszechnicę 
Polcką uruchcmć, wykonanie 
«aś tego przeprowadzić cięścio- 
wo i stopniowo. O tarminzch 
rozpoczęcia zajęć aa poszczę 
gólnych Wydzlałsch i Kursach 
nastąpią oddzielne zawiadomię 
nia. Sekretarjet i Kancelarja 
przyjmują zapisy pobząwszy od 
d, 22 września r.b. Kandydatów 
i słuchaczów dawniej*zach obo­
wiązuje uchwała Międzywy­
działowego Komitetu Akadami 
cklego co do przedstawienia 
zaświadczenia o służbie dla 
obrony Pąńctwa.

— Posiedzenie Rady Miej 
sk le j odbędzie aię w czwartek 
dnia 7 bm. w sali poaiadzań Rady
Miejskiej, o godz. 6-aj wieczo­
rem,

W razie zaś niedo|ścia te ­
go posiedzenia do skutku z 
powoda przybycia niadostate 
cznej ilości członków Rady 
Miejikiel, następne posiedzenie 
prawomocne baz względu na 
ilość obecnych odbędzie się w 
tymże dniu o godz. 7-sj wie­
czorem.

Porządek dzienny: Wnło-
rek Komisji 3*ch w sprawie za­
twierdzenia przepisów o obo­
wiązkowym czasie handlu w 
miaście Sosnowcu.

Wniosek Komisji Skarbowej 
w sprawie leczenia dzieci u- 
csęszcKsjących do szkół pow 
azechnych. raf, r, Korzeniewski.

Wniosek Komisji Skarbowej 
w sprawia otwarcia Uniwersy­
tetu ludowego, ref. r Perelman,

Wniosek Komisji Skarbowej 
o wystąpienie do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w 
sprawie asygnowanla fundu­
szów ne otwarcie biblioteki i 
czytelni publiczne) ores uni­
wersytetu powszechnego, raf, 
r. Zieleniewski,

Wniosek Komisji Skarbowej 
w sprawia zaliczenia połowy 
dodatku do patentów handlo­
wych na rachunek podatku do 
chodowego r. Zieleniewski.

— (W.) Wysokie odstępne 
za lokale, Zupełny brak w 
mieście lokftli powoduje, że wy­
najęcie lokali w wielu wypad­
kach zależne jest obecnie od 
lokatorów, osobliwi* tych któ 
rzy zmieniają posadę lub też 
pracę i opuszczają miasto, a 
praktykuje się to w sposób na­
stępujący. Pragnący opuścić 
mieszkacie na skutek wyjazdu 
z Sosnowca posługuje aię za 
zwyczaj usługami pośrednika, 
który rekomenduje osobnika 
pragnącego wynająć lokal, iż ten 
zapłaciwszy odstępne wprowa­
dza aię do mieszkania jako sub­
lokator, a po wyprowadzce lo­
katora u którsgo zamieszkiwał 
korzystając z dekretu o ochro 
niw lokatorów, pozostaje nadal

w uruMskanfa, za która opłacił 
nieraz wysokie ze lokal od­
stępne.

— (W) Sprawa korcow ego. 
Od szeregu 1st właściciele grun­
tów zajętych przez kopalni* po­
bierali i pobierają procentowo 
w stosunku od ilości wybytego 
węgla tak zwane „korcowe", 
które z biegiem czasu Magi­
straty i gminy obracają na po* 
kryci* zaległości podatkowych, 
a odnieść to należy epsdalaie 
do miasta Czeladzi, Milo wic 
gmin* Zagórza i t. p.

Wzrastająca od pewnego 
czasu z dnia na dzień drożyzna 
wegia wywołała niezadowolenie 
wśród pobierających wynagro­
dzenia korcowe, a właściciele 
tekich gruntów wyłonili komisje, 
która ma zająć się uregulowa­
niem tej sprawy w ten sposób, 
ażeby korcowe było zamiast 
gotówką wypłacane węglem.

— Ważne czy nieważne?
Komanikulą nam, że posteru- 
a«k policji kol*|owe| w Sędzi­
szowie kwestionuje wywóz ar­
tykułów żywnościowych za ze 
Zwoleniami referenta aprowiza 
cii, zaznaczając, że te aą nie­
ważne a wymagane aą na prze­
wóz pozwolenia od..! Woje­
wody,

W dniu 28 bm, nie chciano 
przyjąć na bagaż 50 kg. mąki 
również za zezwoleniem powia­
towego referenta aprowlz.

Pytani* więc, czy ważne są 
zpowolania Urzędu Aprowlz. 
dlazpolicji kolejowej czy nie? 
Za naesyć trzeba, że i urzęd- 1 
nicy kolejowi również nie aą 
należycie poinformowani otych 
sprawach.

— M leko prosto o d .. k ro  •
wy. W końcu ubiegłego mie­
siąca policja przy ul. Krótkiej 
zatrzymała niejakiego Wolfa 
Młynarskiego, handlarza eolska.
« beeską mleka prosto... od 
krowy, które, gdy poddaflo ana­
lizie, wykazało... 92,2 proc. wo 
dy. Misko to kupił rzekomo 
Młynarski od M iszka Rembo- 
-howflki.gj (prawdopodobni* 
fabrykanta... miska). Wobec 
braku tego odżywczego środka, 
sprzedawca i nabywca przez 
dodania wody chcieli zapewne 
zwiększyć jego ilość 20 garn­
cową bseskę z miśkiem skon­
fiskowano na rzecz T*wa Do­
broć*, a obu .fabrykantów mle­
ka" pociągnięto do oopowle- 
dzielności za oszustwo.

— Zmiana szyldów. Ode
szyldy w mieście aassem sos 
tały na-gól do pro wad o n *  do

znośnego stanu i pozmienianie 
na polskie, o tyle w Będzinie 
•praw* ta wymaga jeszcze in ­
terwenci! magistratu, ni* mó­
wiąc już o tabliczkach z naz­
wami ulic i numeracji domów, 
które należałoby również d o ­
prowadzić do porządku.

— Na źołnierza-ucznia. 
Przypominamr, i*  dziś w kino 
.Sfinks" od godz. 5-aj p. p. 
demonstrowany będda dla do­
rosłych wspaniale inscenizowa­
ny fdm: .Bracia Ksramazowy”, 
prsyczem zoaczaa część docho­
du z przedstawień przeznaczo­
na jest na rzecz żołnierza- 
ucznia,

W piątek zaś 8 b.m. w k i­
no .Zacisze" ujrzymy .T rage­
dię łez" obraz dostępny rów­
nież i dla młodzieży. I te  do­
chód przeznaczony będzie na 
żołnierza-ucznia.

L'czn* przybycie widzów 
oczekiwane.

— Teatr H, Czarneckiego.
D iii premiera doskonała! sztu­
ki Z Wierzchowskiego .M eiżeń- . 
atw* Loli", w które) główniejsze 
roi* wykonają pp, Giimoęrska, 
Tańska, Kaczorowska, Koasako* 
wska, Kisielewski, Tański i, 
Palacz i Inni. orac p. Dąbro­
wski, reżyssrający tę sztukę, co 
daje gwarancje, że i ta, jak 
poprc*da<e, z pod jego ręki 
wyjdzie doskonale.

D nit 30 września b. r. w Bole­
sławiu przaz W. ks. Proboszcza 
Zygmunt* Pawłowskiego został 

pobłogosławiony związek 
małżeński

p. Elżbiety Holewińskiej 
z p Jerzym Seguln

kapitanem franeuskiej misji fos 
wojskowej w Police. 5

« ł .  B iT ir-S Z U C H T !
3 .ordynat k lin ik i chorób s k ó r­
nych, w enerycznych i moezo- 
płciowych U*, prep. 914. A na­

liz m ikroskop.
od 11—1 po poł. wlecz, od 6—8 

panie od 5 —6. 671

III. M iłie lo isk łtp  Ufi IB.
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Listy do Redakcji

S ia n o w a ?  P in ia  R edaktora*]
R « c i uoiUścić w swym po 

czy tnsm  o^śmio o a n *  w yjsśo is- 
nia. W  Nr 305 .I ik ry "  z doi* 
2-go p s ź d tia rn lk a  1920 r. w y  
c t > ł *DO z a n u t  z pow odu uchw a­
ły  C acb c  S»*wc6w, « dola 26 
w rz*śu ia 1920 r, p iz»x  paua 
au to ra  ula Saaw ca (A eako- 
da) paa  Dla Szaw c plaża, po­
zw alam  acbta skreślić tych pary 
ałów. K to * n a . dsU iajs** w a­
runk i pp. Saaw ców  w So<now- 
cu, w jakich oni ty ją  lo d»»wn) 
to  po p rzeczy tan iu  podobnej 
uchw ały, Łlaką powalali pp. 
S iaw cy , na zab ran io  dnia 26-go 
w rześnia 1920 r. o lw łara oza 
roko oczy i om al za zdum ienia 
i oburzan ia, n ia zam ian! oś? w 
ałup aoli. Ja k to  ple a pan  nia 
Szaw c, pp. S ia w cy  p rzy  pobla- 
ran in  tak  wyeokich can za  awą 
rob o t?  o jakich ai? liloscfom  nia 
śnito , pow iadaj* , i a  m  mo­
dą zapracow ać n a  ewoj® akrom 
n a  u trzym ania , i ztal# boryka 
jąc ai? z b iada m uaza podnieść 
od 1-go październ ika  o 100 proc. 
za  robot?, (tu następu ją  alowa 
drw iąc*) b iadni S iaw cy . Myli 
»i? nia Szaw c, podając w awym 
zaataw ionin, i a  azawc m o ia  
zrobić 6  p a r tygodniow o i co 
czyni 600 razy  6  =  3 6 0 0  t»god- 
a  owo czyli m iesięczni* 14 ty a. 
400 mk. G dzia k to  ałyazał o 
tak ich  zarobkach  u  azawców, 
jak ia  pojęcia ma p. nia S zaw c 
o azaw ctw ia, P iaza pan  nia 
Szaw c, i a  m o ia  zrobić 6 par ty ­
godniowo k a id y  azaw c o łla 
n ia  b?dzia  zby t cs?ato  zaglądał 
do  p rzy tu lkn  Bachu**.

A  m o ia  pan  nia Szew c pc- 
w róciiby do nia woli, a Szaw c* 
p rzy k u ł na  całą dobę i niach 
pracuja, bo pan  nia Szaw c chcą 
chodzić w tanich batach . Pan 
n ia  Szaw c nia wspomina! mc, 
jak  to  azawcy długo p racu ją  po 
nocach, nia wapomniai ani ałów- 
ka , o 8-m io godzinnym  dosu 
p racy , który  jaat w prow adzony 
jo t  2 la ta  w całam  pań itw lo  
Polakim, w a wazyatkich aakla 
dach  przem ysłow ych i hand lo ­
wych. A  azawcy i inni rz a - 
m ieślnicy -wading tago praw a 
n ia  atoaowali *i?, tylko robił 
d o tąd  za aiabia ofiary.

W adłog m niem ania p. nia 
S zaw ca, zbrodni* popełnili 
azawcy 1 bo im jaat tak  dobrza, 
a chcą jaazcza lapiaj.

M o ia  pan  nia S zaw c za ­
chciałby si? lapiaj w tajem niczyć 
w atoaenki azaw ców, bo jak 
w idać z pow yiazego , to  ja 
m ało zna, a  ]zapoznałby ai? jak 
to  azawc m ieszka, jak ie  to ma 
w ygody, p rzy  tak  dużych za- 
rcbkach . co go tak  na poczeka 
n iu  obliczono, bo do tąd  azawcy 
nia w iedzieli, i a  a i  14 tysięcy 
400 mk. zarab ialiby  m iesięcz­
ni*.

K it« g o ry czn ie  atw iardzam y, 
i*  do tąd  azawc M ajster b ra ł za 
zrobien ia kam aszów  nia w ?i» i 
jak  500 mk. a n iia j 400 i 3C0 
mk. z tego  odchodziło na  do­
datk i łącznia z uszyciem  ch o le ­
w ek 175 mk., co wynosiło od 
n a jw y isza ) sum y 325 mk. za 
p ą r?  kam aszy , k tó ra  to  kam a 
•za  m usiał robić 14 a n ieraz  i 
18 godzin z pow odu p rzeszkód  
p rzy  przyjm ow aniu następnych. 
T u  jednak , b iorąc p rsac ię tn ie , 
i a  p racow ał 16 godr., zarobił 
a i  325 mk. co dniów ka w yno­
siła 162 mk. 50 ' fao.

Z aznaczam y, i a  rzem ieślnicy 
n ia  aą aprow idow aoł, i c i e l i  *e- 
etawimy 6  razy  162 mk. 50 f* ' 
nigów “  975 mk. tygodniow o 
4 razy  975 “  3,900 mk. mla- 
aięczsic , dodam y do tago, ** 
k a id y m  dniu p racow ał 16 godr., 
to  si? pow lekam  o {eden ra s  
zarobił za tem  7,800 mk. a nia tak , 
jak  m ylnie podała nie Szaw c.

N atom iast ja ia li  ogół azaw ­
ców  w prow adza 8-mio godzinny 
dzień  pracy i podw yższa o 100 
proc. to  jednak  zarobek  ar? 
w cale nie pow iększy, a zm niej­

szy. J a k  w dzlm y z p o w * ł 
ezego zestaw ian ia azaw cy nic 
nia zarob ią  na tych 100 proc, 
tylko zastosują i i i  do w ięk­
szości pracujących. W ięc g d a is t 
są dow ody pana nie Szaw ca o 
28,800 mk, m iesięcznie i o i i -  
oąd*enśu m inistrów  w kosi róg, 
U bolew ania pana ni* S saw cr, 
z* csęść  społeczeństw a, k tó ra 
•1? zalicza dziś do nędzarz*  
zm uszona będzie  chodzić w cza­
sie m iesięcy zim owych bo*<-( 
cóż znaczy  w obec tow arów  
drogich, podw yśki p racy  od 200 
d o 300 mk. na  parz*  obuw ia,która 
się s ra ss tą  słuszni* n a la iy . Nia 
jsstaśm y  pierw si do podw yśszs-
nia cen i do w p r o w a d z e n i a  8
godzinnego dnia pracy. Niacb 
pan nia S zew c zaradz i złemu, 
n ad  którym  tak  ubolew a, za 
paw n* pan  nia S zew c kończy 
p racę  o gods. 3 •! po południu, 
to nia obyw atelskie stanowisko, 
k ra j się boryka z roto*m< p rze ­
ciwnościami a p. nia S ta w c  n'« 
roizl tak  w spanialej myśli, co 
ebea szew cam i w *rów uać ni*- 
dobór w kraju . Nie, Szanow na 
Panie, być takim  patrjo tą  n» 
cudzej skórze, to  nia ładnU I 
T rzeb a  wejść w położeni* szew - 
cs, k tó ry  tuk sam o jak  ro b o t­
n ik  niema dobrych butów; szew ­
cowi rów nieś p ę trsa b a  n iezbęd­
nych rzeczy ,

C hcąc szczegółow o tłom* 
czyć spraw y fachow a, to  zap e ł­
nilibyśmy cal* szpa lty  pism, * 
p. ni* Szaw ca prosim y o zapa­

sanie si* do cechu na praktykę, 
niacb zakosztuje s taw ek ia j do ­
broci, k tó ra | tak  zazdrości, 

j Z pnw aSaniem  
Cećh Seewcóto m. Sosnowa. 

Sosnowiec,7dn. 4 psźds. 1920 r.
i7ia

O F I A R Y
N a C z e rw o n y  K rz y ż .

1204 Fr. Tia* 10 rot.
1207 Jłknbowioa 50 mk.
1187 Ztm isit ujominku w dniu 

Imienin Dyrektor* Jakubowics* chor 
)omu Ludowego 250 mk.

1214 Jan Żelichowski i Btsnisław  
M uurek za pośrednictwem Y Komissrjttn 
poi’ Psńsiw. 00 mk.

j.215 Komitet kwesty w Tsrgoszy 
cash 1600 mk. 67 fen. 45 fen nikl. 1 
kor. 80 hel. łeU iem  łO bel. nikl. 2 fen. 
miedz 46 kop srebr.

1216 Polczyk .Aleks, i  Aoter Men­
del 20 ms.

N a ż o łn ie rz a  o o ls - ie g  .
435 Stsnidaw  Jastrząb 1 kew. mo 

ziądiu,
438 Temasz Goibion z Siewierza 

z córką Zofją #onta aką 2 koperty ze­
garkowe, łąńouazek zł wagi 87 gram. 
srebr. kubki, dewizką, łyteczki i oprawę 
do torebki wagi 478 gram.

4I 9 Zofja Cegła 8 fnnt, różnego me
talu.

440 Ocispa 4 kule 1 magazyn.
441 Madejski za pośrednictwem ce­

chu 3 rb. 60 kop. miedz, zegarek srebr. 
pierścionek srebr. 20 kop arb, Źjmooety 
obce arb „5 hal. nikl. 40 -fen nikl. 
11 kul miedz. 4 gilzy ozubek od karabi­
nu kaw. drntu 11 aztuk mosiężnych,

442 Ghorzelska 2 magazyny 7 kul 
pełnych 18 sztuk monet miedzianych 29 
funt różnogo metalu.

Zirząd Tomrzyitwa Hiid<u Skórami Ziednoczoiyci 
Sziicśt •  S g s io m u

Z aw iadam ia sw ych członków , że w n iedzie lę dn ia 17 
P aźd z ie rn ik a  1920 r. w G ospodzie M ieszczańskiej ul.

W aw el Hi 3 odbędzie  się

Ogólne Z ebranie S p n o o z d i o a e
PO R Z Ą D E K  DZIENNY:

1. Zagajenie i w ybór prezydjum
2. O dczy tan ie pro tokułu  ostatn iego  zeb ran ia
3. S praw ozdan ie  z dotychczasow ej działalności
4. Z a tw ierdzen ie  b u d że tu  za  ro k  b ieżący
5. S p raw ozdan ie  bilansow e
6. Podw yższen ie udziałów  członkow skich
7. W ybór dw óch członków  Z arząd u  na m iejsce 

ustępujących
8. W olne w nioski
Z ebranie odbędzie  się o godzinie 3-ej po południu, 

a w razie  n iedosta tecznej ilości zeb ranych  członków  o 
godz. 4-ej po południu  bez względu n a  ilość obecnych.

W nioski należy  sk ładać na  piśm ie n a  trzy  dni p rzed  
zebraniem .

U W A G A . Członkow ie, k tó rzy  dotychczas n ie  p ła ­
cili pełnych  udziałów , zechcą takow e uiścić, w  p rze  iw- ^  
nym  raz ie  nie b ęd ą  mieli p raw a głosu n a  ogólnym  ze- g  
b ran iu .

I Z a rz ą d  O d d z ia ła  D ą b ro w sk ie g o

Pol. Tow. Czerwonego Krzyża
niniejszym  zaw iadam ia pp. Członków, że w dniu  17 p a ­

źd z ie rn ik a  r. b. o godz. 3 pp. odbędzie  się

O g ó l n e  W a l n e  Z e f i r o m *
Giłonkśw Oddsisłu w sali Resursy (Klubu) przy ul. 3 go Maja 

o następuj ąoym ponądku daiennym.
1) Zagajenie, 2 ) Odsiytaute protokułu, 2) Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności Oddziału, 4) Wybór nowego Zarządu, 6) Wolne wnioski.

Wrazie nie przybycia dostatecznej liczby członków następne zebra­
nie odbędzie się w dniu 24 października o tym samem porządku dziennym 
bez wzglądu na liczbę przybyłych. 1709

■s O G Ł O S Z E N I E .

Podaję do wiadomości publiczne;, że począwszy 
od dnia dzisiejszego ruch kołow y na drodze 
między Siewierzem a Koziegłowarai z powodu 
naprawy tej drogi x o s t a ł  w s t r z y m a n y  aż 

do czasu ukończenia robót.
Dla objazdu wyznaczone zostały:

1) Dla samochodów oraz dla ciężarowych 
wozów zwykłych — kierunek przez Lgotę i Mija- 
czów (po drodze bitej).

2) Dla wozów lekkich, oraz wozów ciężaro­
wych miejscowych — kierunek przez Brudzowice, 
Winowno, Markowice, Rzeniszów, (po drogach gruntowych)

Inżynier powiatowy pow. Będzińskiego 
Będzin, da. 4 października 1929 r.___________ S. W A R C H O Ł .

g g  1621 p o leca

1 Stanisław Bieliński i S - 1
5S Łódź, ul. A l. K ościuszki Nr. 17. Telefon 285. ^
H  Ola Związków I I m p e r i l) !  t p ic ja ln  warunki. 3
amiinniiiiimniiiimnmiwniiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiim

OGŁOSZENIE.
Do działu  B. tom  I. następu jące  firmy:

26. „Spółka wy d aw n ie /a  „K ur jer Zagłębia" spółka z ogra­
n iczoną  odpow iedzia lnością  w Sosnow cu, D ęblińska 1. Celem 
spółki jes t w ydaw nictw o gazety  „K urjcr Zagłębia , p row adzen ie  
d ru k a rn i i in tro ligatorn i. Spółka rozpoczęła  działalność dnia 19 
kw ietnia 1920 r. W spólnicy, 1) S te fan  Falkow ski. Sosnow iec, 
W arszaw sk a  6. 2) Jó ze f M aciejowski, Sosnow iec, K ołłątaja 3. 3) 
A nton i M azurkiew icz, Sosnow iec, S ta szy ca  9. 4) Jan  D uda, 
Sosnow iec, Ś red n ia  dom Sojki. 51 Bolesław  O jdanow ski Sosno­
wiec. P ro sta  12, 6) Leon G ucze, Sosnow iec, S ta ro  Sosnow iecka 
60. 7) Zygm unt Sm oczyński, Sosnow iec, Z akręt, dom Szulca 8) 
M ieczysław  K oziński, Sosnow iec, Ś redn ia . K ap itał zakładow y,
225.000 m k podzielonych na 90 udziałów  po 2 ty siące  500 mk. 
każdy  udział. S. Falkow ski, J .  M aciejow ski i A . M azurkiew icz 
posiada ją  po 20 udziałów , J . D uda, B. O jdanow ski, L. G ucze, 
Z. Sm oczyński i M. K o /ińsk i po 6 udziałów . K ap ita ł zakładow y 
został w płacony całkow icie. Z arząd  spółki stanow ią: S tefan  
Falkow ski, Jó z e f M aciejow ski, A ntoni M azurkiew icz i J a n  D uda. 
W ek sle  i w szelkie inne zobow iązania p ieniężne, jak rów nież 
p rzek azy , p len ipotencje w inny być podpisyw ane p rzez  dw óch 
zarządców  pod  stem plem  firmy. C zeki, korespondencja: kw ity  z 
odb ioru  pieniędzy, tow arów  p rzesy łek  i w szelkiej k o responden­
cji m ogą być podpisyw ane p rzez  jednego za rząd cę  pod stem ­
plem  firmy. Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością, S pó łka  
za w artą  zosta ła  na  la t pięć.

27. G uszli spółka z ogran iczoną odpow iedzia lnością  
dla h and lu  surow cam i hutniczym i w B ędzinie, K ołłątaja 27. 
S pó łka rozpoczęła  czynności dn ia 16 czerw ca 1920 r. W spól­
nicy i) M ozes Szpira, zam, w W arszaw ie, Sosnow a 8, 2) S a ­
lom on G utm an, zam. w B ędzinie, K ołłątaja 27. 3) Salom on 
E ljasz L ieberm an, zam. w Sosnowcu, S ienkiew icza 7. K ap itał 
zakładow y, 150,000 m arek, podzielonych  na 15 udziałów  po
10.000 m arek  każdy . K ażdy  ze w spólników  posiada po 5 
udziałów . U działy  zostały  całkow icie w płacone. Z arząd  spół­
ki s tanow ią w szyscy  trze j wspólnicy. Do zastępow an ia  spółki 
n ieog ran iczen ie  i ro z rząd zan ia  jej m ajątkiem  upow ażnieni są  
dwaj k tórzykolw iek  w spólnicy. Do o db ieran ia  w szelkiej k o res­
pondencji, p rzesy łek  w artościow ych, p rzekazów , ładunków  i do ­
kum entów  przew ozow ych upraw niony  jes t k ażdy  z trzech  
wspólników  oddzieln ie . Spółka z ogran iczoną odpow iedzia l­
nością. Spółka za w artą  została  na  rok  jed en  i p rzed łu ża  się  
au tom atyczn ie z ro ^u  na rok.

Do R ejestru  H andlow ego, D ział A , Tom I. firm a H erc Li- 
fszyc. dopisano w  ru b ry ce  4, co następu jące: Na m ocy aktu„
zaw artego  p rzed  • no tariuszem  Jssińsk im  w dn. 1 lipca 1920 r. 
za  N. R, 1137 zam ianow any został p ro k u ren tem  fz rae l v. Izydor 
L ifszyc z praw em  sam odzie lnego  działan ia i podpisyw ania w 
im ieniu firmy.

Do R ejestru  H andlow ego, D ział A. Tom  II. firm a ,M . M it- 
nicki i S —k a w ciągnięto drugi wpis następu jącej tre śc i „M ie­
czysław  M aurycy M itnicki' , p rzedsięb io rstw o  ekspedycy jne w 
Sosnow cu, S taro -S osnow iecka Na 12. M ocą ak tu , zaw artego  dn, 
21 kw ietn ia  1920 r. p rzed  n o tarju szem  R aykow skim  za N. R. 536 
M ieczysław  M aurycy M itulicki n ab y ł od Jerzeg o  B au e re r tz a  cały 
u d zia ł tegoż ostatn iego  w półce pod  firm ą M. M itnicki i S —k a “ 
w raz  z aktyw am i i pasyw am i i w szelkiem i praw am i p rzy w ią ­
zanym i do tego udziału ._____________________________ _____________

i - i - ......................
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C h ło p cy  n a  p r a k ty k ę

p o trz e b n i d o  S osno w ieck ie j K o tla m i 
w y ro b ó w  m ied z ian y ch  L . P ią tk o w sk ie  
go w  S o snow cu  ul. Z ak rę t. P le rw szeó  
s tw o  d la  p iśm iennych  1704

P o trz e b n y  p o k ó j
p rz y  ro d z in ie  u m eb lo w an y  lub  n ie  
ew en tu a ln ie  ze s to łow an iem , a lb o  m 'esz  
k a n ie  1— 3 p o k o je  z  k u ch n ią  C ena  
n ie  k rę p u je  P o ś re d n ic tw o  b ę d z ie  
w y n ag ro d zo n e . Ł ask aw e  zgłoszenia 
a d re so w ać  do  b iu ra  »K. D ąb ro w sk i i 
S -k a ‘ ul 3 M aja 16 d la  S  M. 1708

Pctrzebnv Stolarz
m o d e la rz  do  F a b ry k i A rm a tu r  A le ja  
n r. 5. _  1714

Z a g in ę ła  le g ity m a c ja
ż y w n o śc io w a  w yd . p rzez  m ag m. So 
sn o w ca  na  im ię K aro la  K anick iego .

1713

1 Z g u b io n o  c z a rn y
p ó ł b u c ik  n a  u licy  D ań dow sk ie j. U cz- 

’*■ c iw y zn alazca  raczy  zw ró cić  za  w y- 
jj nag ro d zen iem  100 m k. d o  „ K u r je ^ “.

P rzy  b łą k a ł  s ię
się  p ies  w ilczek  c za rn y  z żó łty m i ł a ­
tam i z o b ro ż ą  na  k a rk u . J e s t  do  
o d e b ra n ia  za  zw ro tem  k o sz tó w  o g ło ­
szen ia  a  Jó z e fa  S u p e rn iak a  ul. Pańs-

Śpiew u
so lo w eg o  u d z ie la  p o zu je  g ło s  A . S te r- 
n o w a . K o łłą ta ja  3 m . 3. l i l t

C h rz e ś c i ja ń s k a
ry so w n ia  i p ra co w n ia  h a ftó w  p rzy jm u ­
je w szelk ie  robo ty  do  h a f tu  S p ec ja l­
ność  w y p raw y  ul. M ałachow skiego 4.

1601.

P o s z a k n je  n a u c z y c ie la
jęzTka pnW kiego d la  2 ch ło p có w  14- 
15 lat, O fe rty  p o d  „P. L “ . 1672

P o r tre ty  rę c z n e
p o w ięk szen ia  fo to g raficzn e  w ra m a ch . 
T an io . R o b o ta  p ie rw szo rzęd n a '. Z d ję ­
c ia  do  p o rtre tó w  b ezp ła tn e . L a z a r  
S o sn o w iec  S ta ro so sn o w ieck a  14,

“ 1673

O g ro d n ik
o b zn ajm io n y  ze sw oim  fachem  p o sz u ­
k u j  p o sa d y  od  zaraz. W ia d o m rść  
w  A dm . ,K u r je ra “ . 1686

T e c h n ik -  m e c h a n ik
zn a jący  się  na  m aszy n ach  p a ro w y c h  
tu rb o  gen. M o to rach  sp o lin o w y ch ,
p rą d z ie  zm iennym  i sta łym , p o szu k u ­
je  p o sad y  Ł ask aw e  o fe rty  sk ład ać
w  ,K u r je rz e “ p o d  „ T e ch n ik -m ec h . N P ,“

S z o fe r-m e c h a n ik
z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  poszuku je  p o ­
sady . Ł ask aw e  o fe ity  sk ład ać  w A d m . 
.K u rje ra *  p o d  „S . M ech an ik " . 1697

Z g u b io n o  k o lc z y k
s re b rn y  z d jam en tem . U czc iw y znalaz­
c a  ra c z y  zw ró cić  za  w y n ag ro d zen iem  
ul. S ie n k iew icza  n r. 16 do  g o sp o d a rza  
dom u. 1701

Z ó rn a la  m ó d
! b a rd zo  duży  w y b ó r p o lec a  Jó z e f  
i H iaw sk i 3 M aja 4. 1703

Wydawcy* Sj>6łka #ydaw ak*» „Ktrier Zagłębia* Tl«<r;»ai« „Spółki W ydaw a. wK «rh|Żagf.* kadakter Józef Maciejowski.


